
D Z IE JE  LU B E LSZ C Z Y Z N Y *

M A RIA BOGUCKA 
(Warszawa)

P o  zn ak o m ity ch  Dziejach W ie lko po lsk i  (t. I, P o zn ań  1969) i Historii  P om orza  
(1 I, P o zn ań  1969) oraz daw nie j jeszcze zapoczątkow anych  D ziejach Ś ląska  (t. I, 
W rocław  1960) o trzy m u jem y  syn tezę  ko le jnego  reg io n u  ziem  po lsk ich  — L u b e l­
szczyzny. T om  I m a szerok i zasięg chronologiczny, o b e jm u je  bow iem  czasy aż 
do 1944 r., co oznacza b a rd z ie j sk ró tow e u jęc ie  zagadn ień , n iż  to m iało  m iejsce 
w e w spom nianych  podobnego ty p u  przedsięw zięciach . Ł ączy  się to z resz tą  m oże 
trochę  ze specy fiką  tego reg ionu . L ubelszczyzna bow iem  m a n ie  ty lk o  p ó źn ie j­
szą m e try k ę  p lem ienną , niż ta k ie  obszary  ja k  Ś ląsk , Pom orze, M ałopolska czy 
W ielkopolska, lecz rów nież  ze w zględu  n a  cechy położenia  geograficznego  s ta ­
now iła  p rzez  d ług ie  s tu lec ia  część szeroko po jm ow anej M ałopolski. N iem n ie j, 
o b e jm u jąc  ziem ie leżące w  m iędzyrzeczu  W isły  i B ugu, odeg ra ła  w  dzie jach  
Po lsk i n ie m a łą  ro lę  jak o  łączn ik  m iędzy K oroną i L itw ą , szczególnie w ażny  
w  dobie jag ie llo ń sk ie j i po u g ru n to w an iu  un ii lu b e lsk ie j.

W ydaw nictw o  n in ie jsze  zostało  p rzygo tow ane  p rzez L ub e lsk ie  T ow arzystw o  
N aukow e w  zw iązku  z podw ó jną  roczn icą : 500- le ciem  p o w stan ia  woj. lu b e l­
skiego o raz 30-leciem  P o lsk i L udow ej i s tan o w i w łaśc iw ie  p ie rw sze  o b sze rn ie j­
sze, n au k o w e  opracow an ie  h is to rii Lubelszczyzny. P o p rzed za ją  je : M onografia  
s ta tys tyczno-gospodarcza  woj. lubelsk iego  (pod red . A. C zum y, L u b lin  1932) 
z b a rd zo  n iedużą  częścią h is to ryczną  o raz w ydaw n ic tw o , L u b e ls zczyzn a  w  t y ­
siącleciu P o lsk i  (L ublin  1966), s tanow iące  zbiór m a te ria łó w  ses ji okolicznościow ej 
z tegoż ro k u ; obie pozycje  są n iezad o w ala jące  z p u n k tu  w idzen ia  w ym ogów  
w spółczesnej n au k i. T akże b ad an ia  m onograficzne  n ad  d z ie jam i L ubelszczyzny  
n ie  w e w szystk ich  k ie ru n k a c h  zosta ły  rozw in ię te  dosta teczn ie . W te j sy tu ac ji 
au to rzy  o m aw ian e j k siążk i n ie  m ieli ła tw ego  zadan ia  i n ie jed n o k ro tn ie  m usie li 
podejm ow ać w łasn e  szczegółow e s tu d ia ; m im o to  n ie k tó re  zag ad n ien ia  n ie  z n a ­
laz ły  w  syn tez ie  w łaściw ego  odbicia. K łopoty  sp ra w iła  też periodyzac ja . D la 
o k resów  w cześn ie jszych  p rzy ję to  jako  podstaw ow e d a ty  u n ii p o lsk o -litew sk ie j, 
tzn . la ta  1385 i 1569, n a s tęp n ie  zaś — 1648 i 1696; czasy  sask ie  i epoka s ta ­
n is ław o w sk a  n ie  zo sta ły  w y raźn ie  w  tek śc ie  rozg ran iczone  chronologicznie, w y ­
d a je  się, iż p rzy ję to  tu  jak o  „słup  g ran iczn y ” ro k  p ierw szego  ro zb io ru  (1772), 
co m oże oczyw iście budzić  pew ien  n iepokó j.

O tw ie ra  tom  szerok ie  om ów ienie środow iska  p rzy rodn iczego  L ubelszczyzny  
w  czasach  p reh is to ry czn y ch  p ió ra  H en ry k a  M aruszczaka. N ajd aw n ie jsze  dzie je  
L ubelszczyzny  p rzed s taw ili w spó ln ie  archeo log  (A lek san d er G ard aw sk i) i h is to ­
ry k  (Z y g m u n t Sułow ski) i okazało  się, iż ta k a  w sp ó łp raca  p rzynosi bardzo  
c iekaw e ow oce. L ubelszczyznę w  p ań stw ie  p ia s to w sk im  i w  m o n arch ii jag ie llo ń ­
sk ie j om ów ił K az im ierz  M yślińsk i, an a lizu jąc  szeroko  a sp ek ty  gospodarczo -spo ­
łeczne ro zw o ju  o raz  czynn ik i po lityczne; zab rak ło  n a to m ia s t n iem al zupe łn ie  

* Dzieje L ub e ls zc zy zn y ,  t. I. P ra c a  zb io row a pod red . T adeusza  M enela, W a r­
szaw a 1974, PW N , ss. 927, m ap  16.
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144 Maria B ogucka

an a lizy  k u ltu ry , i duchow ej, i m a te ria ln e j. A u to r położył n ac isk  na zapóźni enie 
gospodarcze L ubelszczyzny  w  sto su n k u  do innych  ziem  polsk ich  (późniejsza 
a k c ja  lo k acy jn a  i s łabsze postępy  u rb an izac ji, późniejszy  rozw ój fo lw a rk u  sz la ­
checkiego, n iek o rzy s tn a  sy tu a c ja  dem ograficzna  — choć ten  a sp ek t p ro b le m a ­
ty k i w ym agałby  pogłęb ien ia). P om in ię to , n ie s te ty , zag ad n ien ia  rozw o ju  s to su n ­
k ów  p ien iężnych , k re d y tu , o rgan izac ji h an d lu , p rzeksz ta łceń  w  zak res ie  re n ty  
g ru n to w e j itd . L u k i te  są  z resz tą  odbiciem  b ia łych  p lam  w  zak res ie  s tu d ió w
n ad  dz ie jam i L ubelszczyzny.

L u be ls zc zy zn ę  w  okres ie  odrodzenia i re fo rm ac ji  (1569—1648) z ap rezen to w ał 
S tan is ław  T w orek . W ydaje  się, iż zestaw ien ie  ta k  sfo rm ułow anego  ty tu łu  ro z ­
dz ia łu  z d a tam i n ie  je s t na jszczęśliw sze  — naro d z in y  i od rodzen ia , i re fo rm a c ji 
p rz y p a d a ją  w cześn ie j, ta k  sam o ja k  w cześn iej zaczyna się schyłek  re fo rm ac ji. 
A u to r s ta ra ł  się naszk icow ać obszern ie  procesy  p rzem ian  gospodarczych  zacho ­
dzących  n a  w si i w  m ieście, łącząc je  z e lem en tam i ro zw o ju  dem ograficznego  
i społecznego. O p eru je  jed n ak  zb y t często p rzy k ład am i jednostkow ym i, f ra g m e n ­
ta ry czn y m i, w y liczanym i dość chao tyczn ie  — w  rezu lta c ie  o trzy m an y  ob raz  je s t 
m ało  sy n te tyczny , n iek tó re  zag ad n ien ia  g in ą  w  nim . W iele m iejsca  pośw ięcono 
np. ek spo rtow i zboża i to w aró w  leśnych  i k o n tak to m  L ubelszczyzny  z G d ań ­
sk iem , n ie  p rzedstaw iono  je d n a k  ch a rak te ry s ty czn e j o rg an izac ji tego h an d lu , 
jego asp ek tu  k red y to w eg o  (w  ogóle zagadn ien ie  o p erac ji k redy tow ych , lichw y, 
g ra jący ch  w szak  w ażn ą  ro lę  i n a  te re n ie  w si, i m iast, n ie  je s t w  książce  p o ­
ruszone), tech n ik i w y m ian y , n ie  dokonano  p róby  oszacow ania ud z ia łu  w  tym  
h an d lu  sz lach ty  i m ieszczan  itd . P rzy  om aw ian iu  sk ład u  społecznego m ias t 
w yliczono  w edle trad y cy jn eg o  sch em atu  trzy  g rupy , bez p róby  oszacow an ia  ich 
liczebności, p ro cen to w y ch  s tosunków , om ów ien ia  sy tu ac ji m a ją tk o w e j, w łaśc iw ie  
an i słow a n ie  pośw ięcono b iedocie m ie jsk ie j poza stw ie rd zen iem , iż ta k a  is tn ia ła !

Sporo  m iejsca  pośw ięcono ro li i znaczen iu  po litycznem u L ubelszczyzny  w  tej 
epoce, á tak że  ośw iacie  i k u ltu rz e ; tę  o s ta tn ią  je d n a k  u ję to  trad y c jo n a ln ie  jako  
w yliczen ie  osiągn ięć  a rc h ite k tu ry , rzeźby , m a la rs tw a , l i te ra tu ry , bez p ró b y  ro z ­
szerzen ia  p ro b lem a ty k i n a  tzw . życie codzienne, a  w ięc k u ltu rę  m a te r ia ln ą , 
m en ta ln o ść  itd . R ozdziały : W okres ie  w o je n  i k o n fed era c j i  (1648— 1696) i w  dobie  
u p a d k u  saskiego  n ap isan e  zosta ły  przez S tan is ław a  T w o rk a  p rzy  w spó łudz ia le  
E d w ard a  M ierzw y i G u staw a  H yczko. O bszern ie  uw zględniono  w  n ich  w y d a ­
rz e n ia  po lityczne  epoki o raz sy tu ac ję  gospodarczo-spo łeczną  (zw łaszcza p rob lem  
zn iszczeń w ojennych), n ieco  sk ro m n ie j zap rezen to w an a  zosta ła  o św ia ta  i k u ltu ra . 
T o sam o u jęc ie  cech u je  o s ta tn i rozdział — W czasach s tan is ław o w sk ich  odno ­
szący się do L ubelszczyzny  p rzed  i w  tra k c ie  ro zb io rów  p ió ra  Józefa  M azu rk ie ­
w icza. C enne u zu p e łn ien ie  to m u  stan o w ią  m apy  o raz  zes taw  b ib liog raficzny , 
n a to m ia s t liczne  i lu s tra c je  z p rzyczyn  techn icznych  w y p ad ły  szaro.

Z uw ag  d ro b n ie jszy ch : p rzyczyny  w iększej u rb a n iz a c ji ziem i chełm sk ie j 
i b e łsk ie j n iż L u b e lsk iego  nie sp row adza ły  się chyba jed y n ie  do w iększego  z a ­
aw an so w an ia  procesów  feu d a lizacy jn y ch  n a  R usi (s. 165). S łab a  szansa  ro zw o ­
jow a rzem iosła  m iejsk iego  b y ła  spow odow ana n ie  ty lk o  (i n a w e t n ie  w  n a j ­
w iększym  stopn iu ) dz ia ła lnośc ią  rzem ieś ln ik ó w  w łasn y ch  fo lw a rk u , lecz im p o r­
te m  z zag ran icy  i z G d ań sk a  w yrobów  rzem ieś ln iczych  w ysokiej k lasy , cenionych  
p rzez  sz lach tę  (s. 222). T ra n sp o r t zboża b y ł „op łaca lny” n ie  ty lk o  do 150 km , 
w  w y p ad k u  tra n sp o rto w a n ia  go zw łaszcza p rzez ch łopów  pańszczyźn ianych  sp ra ­
w a w y g ląd a ła  in acze j. W  ogóle zagadn ien ie  „op łacalności” w  gospodarce  fo l- 
w arczn o -p ań szczy źn ian e j w yg ląda  dość specyficznie! (s. 254). S p ław  p ro d u k tó w  
ro ln y ch  dokonyw ał się  n ie  ty lk o  p rzy  pom ocy n a jem n ik ó w , a le  w  dużym  s to p ­
n iu  — w łasn y ch  lu d z i pańszczyźnianych  (s. 254). S zk u ta  już  w  X V I w . w y s tę ­
p u je  jak o  p o d staw o w a  jed n o s tk a  tr a n sp o r tu  na  W iśle (s. 254). K om ięgi nie ht
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zaw sze ro zb ie ran o  w  G ańsku  na  drzew o (s. 254). T w ierdzen ie , iż w  r. 1614 ś r e d ­
n ia ładow ność s ta tk u  (w iślanego?) w ynosiła  38 łasz tów  je s t up roszczen iem  
(s. 254).

P rzy taczan ie  w ysokości sum  w ydatk o w an y ch  n a  szyp ra  i s te rn ik ó w  m iałoby  
sens, gdyby uzupełn ić  te  dane np. in fo rm ac ją  o czasie podróży , e w en tu a ln ie  
w arto śc i ład u n k u  i w yciągnąć  n a s tęp n ie  w niosk i n a  te m a t kosztów  przew ozu  
czy też sy tu ac ji m a te ria ln e j ludzi z a tru d n io n y ch  p rzy  sp ław ie  — w  obecnym  
u jęc iu  je s t to ty lko  c iekaw ostka  (s. 254). P odobną c iekaw ostkę  n ie  p ro w ad zącą  
do żadnych  w niosków  stanow i np. w zm ianka  o sk a rd ze  szyprów  p. O rzechow ­
skiego n a  p o b ran ie  m y ta  w  N ow ym  D w orze. Tego ty p u  jed n o stk o w e in fo r ­
m acje, jeśli już  tr a f ia ją  do syn tezy , to pow inny  s tanow ić  ilu s tra c ję  ja k ie jś  tezy 
ogólniejszej (s. 255). Aż się prosi, aby  dane o w yw ozie i im porcie  u jąć  w  jak ą ś  
tabelę  (s. 256 n.). P odan ie  sam ych cen zboża w  G dańsku  <i to ta k  fra g m e n ta ry c z ­
nych) nic n ie  da je , raczej na leżałoby  zanalizow ać ceny n a  L ubelszczyźnie  i  po tem  
np. po rów nać  z g d ańsk im i d la oszacow ania  zyskow ności h an d lu  (s. 257 n.). C h a ­
rak te ry s ty czn e , że dopiero  tu ta j po raz  p ierw szy , a w ięc bardzo  późno, po jaw ia  
się p rob lem  cechów  i ludności żydow skiej (s. 266n.). Co to  znaczy, że „ p rzy ­
w ile je  cechow e s trzeg ły  p ro d u k c ji i zby tu  w y p ro d u k o w an y ch  to w aró w ”? N a le ­
żałoby racze j w spom nieć o m onopolu  p ro d u k c ji i om ów ić ro lę  o rg an izac ji ce­
chow ej dla ro zw o ju  w ytw órczości (s. 267). S fo rm u ło w an ie  „od r. 1616 fan a ty zm  
re lig ijn y  w  cechach  w z ra s ta ł” g rzeszy n a iw n y m  up roszczen iem  (s. 267). T w ie r­
dzenie: „w  r. 1575 p raw ie  całkow icie  w yelim inow any  został z K az im ierza  obcy 
e lem en t k u p ie c k i” ro zm ija  się z p raw d ą  (s. 273). Czy m ożna m ów ić w  p ie rw sze j 
połow ie X V II w. o „nędznej w ege tac ji L u b lin a ”? (s. 277).

O cena in tensyw nośc i h an d lu  n a  p o dstaw ie  liczby in fo rm ac ji w y d a je  się — 
zw łaszcza d la  te j epoki, c h a rak te ry zu jące j się  bogactw em  źródeł — u p ro szcze­
n iem  (s. 278). Z d a rza ją  się sk ró ty  m yślow e i s ty lis tyczne  p row adzące  do tw ie r ­
dzeń pozbaw ionych  k o n tek s tu , np. „w okres ie  1550— 1655 k o n tak ty  P o zn an ia  
z L ub linem  obejm ow ały  ok. 1/4 całej w y m ian y  z po łudn iow ym  w schodem ” , ale  
czyjej w ym iany : P oznan ia , W ielkopolski, R zeczypospolite j?  (s. 278). U tożsam ian ie  
pospólstw a z rzem iosłem  cechow ym  je s t n ies łu szne  (s. 281). B rak  de fin ic ji 
p a try c ja tu  p row adzi do tak ich  oczyw istych  stw ie rd zeń , ja k  „w  w iększych  m ia s ­
tach  p a try c ja t m onopolizow ał r a d ę ” (s. 282). Często z d a rz a ją  się in fo rm ac je  
zby t u łam kow e, np. „w K az im ierzu  w  la tach  70-tych  X V I w . ra d a  sk ład a ła  się 
w  całości z kupców  zbożow ych, w  la tach  80-tych  i 90-tych było  w  n ie j trzech  
k u p có w ”. K im  w ięc b y ła  resz ta?  Co oznacza ta k a  zm ian a  sk ład u  rad y ?  (s. 282). 
Z agadn ien ia  K om isji M orsk iej i z a ta rg u  z G dańsk iem  om ów ione są chyba zby t 
obszernie, w y b ieg a ją  p rzecież poza p ro b lem a ty k ę  tom u  i m a ją  w łasn ą  b o g a tą  
l i te ra tu rę  (s. 289 n.). W ogóle w  w ielu  w y p ad k ach  p rzed s taw ien ie  zag ad n ień  
po litycznych  je s t zby t obszerne  i w yg ląda  na w y ją tk i p o d ręczn ika  ogólnej 
h is to rii Polski, a n ie  ty lko  om ów ien ia  m iejsca  L ubelszczyzny  w  w y d arzen iach  
ogó lnokra j ow ych.

M imo iż trochę  n ierów ny , n ie  pozbaw iony  luk , zby t m oże m ało  nasycony  
u jęc iam i sta ty sty czn y m i, a posługu jący  się racze j m etodą opisow ą, o m aw iany  
tom  s tan o w i pow ażny  k ro k  n ap rzó d  w  naszej w iedzy o d z ie jach  ta k  w ażnego 
reg ionu , jak im  b y ła  L ubelszczyzna. Ju ż  sam o p odsum ow an ie  w yn ików  b a d a ń  
i u jaw n ien ie  b ra k ó w  w  zak res ie  stu d ió w  szczegółow ych będzie  n iezw y k le  p o ­
m ocne d la w y tyczan ia  dalszej p ro b lem aty k i p rac , p o d e jm ow anych  — należy  
m ieć n ad z ie ję  — przez coraz liczn ie jsze  grono  h is to ryków . N ależy  w ięc w ysoko  
ocenić tru d  zarów no  o rgan iza to rów , ja k  i w ykonaw ców  o m aw ian e j syn tezy , 
s tanow iącej n iew ą tp liw ie  dzieło p ion iersk ie .
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JU LIU SZ  ŁU KASIEW ICZ  
(Warszawa)

D elim itac ja  reg ionów  h is to ryczno -ekonom icznych  w  X IX  i X X  w. n ie  je s t 
rzeczą  ła tw ą . Z jed n e j s tro n y  n a s tę p u ją  częste zm iany  ad m in is tra cy jn e , k tó re  
w  dużym  stopn iu  b u rzą  do tychczas u k sz ta łto w an e  w za jem ne  w ięzi m ie sz k a ń ­
ców, z d rug ie j s tro n y  szybkie tem po  zasadn iczych  p rzem ian  ekonom icznych  w y ­
su w a na  czoło p r io ry te t zw iązków  gospodarczych. H is to ry k  s ta je  w  ko ń cu  p rzed  
dy lem atem , czy k o n stru o w ać  h is to rię  obecnie is tn ie jący ch  reg ionów  czy h is to rię  
reg ionów  h is to rycznych  w  ich g ran icach  p rzedrozb io row ych . R edak to rzy  D zie jów  
L u b e ls zc zy z n y  w y b ra li p ie rw szą  ew en tua lność  — postanow ili op racow ać za ry s 
dzie jów  w oj. lube lsk iego  w  g ran icach , jak ie  is tn ia ły  w  la ta c h  1952—75. K oncepc ja  
je s t całkow icie  do p rzy jęc ia , aczkolw iek  m am  w ątp liw ości, czy obszar ten  s t a ­
now ił zw a rty  reg ion , n a w e t w  o s ta tn im  30-leciu.

N ieste ty  au to rzy  rozdzia łów  op isu jących  dzieje  L ubelszczyzny w  la ta c h  
1 7 9 5 — 1 9 4 4  nie by li k o n sek w en tn i w  rea lizac ji p rzy ję teg o  założenia. W  ro zd z ia le  
om aw ia jący m  la ta  1795— 1831 uw zg lędn iona zosta ła  całość obszaru  w oj. lu b e l­
skiego i podlaskiego, w  okres ie  1831—64 zaw sze i ty lko  gub. lu b e lsk a , bez 
w zględu  n a  zm ianę  je j g ran ic . Z ałożenie w stęp n e  s ta ra ł się z rea lizow ać ty lko  
au to r  rozdz ia łu  X I (1864— 1918) op isu jąc  h is to rię  gub. lube lsk ie j o raz pow . r a -  
dzyńskiego, łukow sk iego , b ia lsk iego  i w łodaw sk iego  z gub. sied leck iej (w g ra n i­
cach z la t  1867— 1912). W o k res ie  1918—39 znów  m am y inny  obszar — ów czesne 
w oj. lube lsk ie , w  o k res ie  ok u p ac ji jeszcze inny  — d y s try k t lubelsk i.

T ak ie  p o trak to w an ie  zak resu  te ry to ria ln eg o  L ubelszczyzny  un iem ożliw ia  j a ­
k ieko lw iek  m iędzyokresow e p o ró w n an ia  dotyczące zag ad n ień  w zro stu  d em o g ra ­
ficznego i ekonom icznego. N ie pozw ala m .in. na  o k reś len ia  tem pa w zro stu  liczby 
m ieszkańców  L ubelszczyzny  i p o rów nan ie  go z innym i reg ionam i P o lsk i. N ie 
je s t też zgodne z h is to ry czn y m  k sz ta łto w an iem  się reg ionu  lubelsk iego . R egion 
je s t przecież zarów no  k o n s tru k c ją  m yślow ą, tym  co is tn ie je  w  św iadom ości spo ­
łeczeństw a, ja k  i k o n k re tn ą , e fek ty w n ie  is tn ie jącą  rzeczyw istością . W X IX  w. 
te re n  L ubelszczyzny  by ł iden ty fik o w an y  z obszarem  d e p a rtam en tu , późn iej w o ­
jew ództw a, w  końcu  gub. lu b e lsk ie j w  g ran icach  z la t  1810—44 i 1867— 1912 (do 
tego też naw iązy w ała  a d m in is tra c ja  pow stańcza  1863 r.), czego dow odem  są 
m .in. n azw y : R adzyń  P od lask i, B ia ła  P od laska , Jan ó w  P od lask i, a O stró w  L u ­
belsk i, T om aszów  L ubelsk i. N a tu ra ln e  g ran ice  reg ionów  są zazw yczaj p łynne. 
W d ru g ie j połow ie X IX  w. pow. w łodaw sk i w  całości, a także  po łudn iow e 
części pow iatów : garw o liń sk iego , łukow skiego , rad zy ń sk ieg o  i b ia lsk iego  ciążyły  
k u  L ub linow i. Z w rócić  też trz eb a  uw agę n a  pew ne pozaekonom iczne czynnik i 
k sz ta łtu ją c e  pó łnocne g ran ice  L ubelszczyzny , o k tó ry ch  au to rzy  zd a ją  się z a ­
pom inać. C zynnik i te  zw iązane są z w ystępow an iem  drobnej szlach ty . T. M encel 
w e w stęp ie  słuszn ie  pisze: „L ubelszczyzna je s t reg ionem  ludności ch łopsk ie j 
i służby  fo lw a rczn e j” (s. 17). T am , gdzie zaczyna ją  w ystępow ać liczn ie j gospo­
d a rs tw a  d robne j sz lach ty , tam  kończy się L ubelszczyzna, a tak ie  g o sp o d arstw a  
liczne by ły  w  pow . łu k o w sk im  i n ie rzad k ie  w  pow. b ia lsk im . B rak  k o n sek w en c ji 
w  sto sow an iu  k ry te r ió w  do tyczących  zak resu  te ry to ria ln eg o  uw ażam  za głów ny 
b ra k  te j części tom u, k tó ra  o p isu je  dzieje  L ubelszczyzny  w  la ta ch  1795— 1944.

P ochw alić  n a to m ia s t ty lk o  m ożna zap lanow any  i w  dużej m ierze  z rea lizo ­
w an y  zak re s  m ery to ry czn y . W każdym  z cz te rech  rozdz ia łów  (IX, X , X I, X II) 
om aw iano  te ry to r iu m  i ludność, s to sunk i gospodarczo-spo łeczne, o św iatę  i k u l­
tu rę , s to su n k i i życie po lityczne. R ozdział o s ta tn i dotyczący la t w o jny  i ok u p ac ji ht
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om aw ia tro ch ę  inną , lecz całkow icie  uzasad n io n ą  p ro b lem aty k ę . R ów nież słuszna 
jest, m oim  zdan iem , zastosow ana p e riodyzac ja  dzie jów  L ubelszczyzny  i w  za sa ­
dzie tak że  p rzy ję te  p ro p o rc je  w  o m aw ian iu  poszczególnych okresów . D ziw ić 
jed n ak  m usi z b y t szerokie  p o tra k to w a n ie  la t  w o jny  i okupacji, k tó ry m  pośw ię­
cono ty le  sam o s tro n , co okresow i 1864— 1918, a o w iele  w ięcej niż okresow i 
m iędzyw ojennem u.

O gólnie w szyscy au to rzy  p ięciu  rozdzia łów  (W. S ladkow sk i, T. M encel, 
A. K o p ru k o w n iak , S. K rzy k a ła , Z. M ańkow ski) uk aza li ró żno rodną  i bogatą  
p an o ram ę  procesów  i z jaw isk  zachodzących  n a  L ubelszczyźnie  w  la ta c h  1795— 
1944. N ajszczegółow iej i w p ro st w yczerpu jąco  zostały  op racow ane la ta  1831—64, 
a tak że  1939—44 (p ro p o rc jo n a ln ie  je d n a k  s łab ie j p rzedstaw iono  ru ch  oporu  — 
15 stro n , k am p an ia  w rześn iow a 15 stron ). P ew ien  n iedosy t budzą  n a to m ias t 
rozdzia ły  do tyczące la t  1864— 1939. W rozdzia le  X I m .in. n iedosta teczn ie  zostały  
om ów ione sp raw y  p ro d u k c ji ro ln e j, o zb io rach  i p lonach  n ie  do w iad u jem y  się 
w łaśc iw ie  niczego, s tan  hodow li p rzed staw io n o  ty lk o  w edług  s ta n u  z 1911 r., 
a przecież la ta  1864— 1914 p rzyn iosły  zasadniczy  prze łom  w  ro ln ic tw ie . W ro z ­
dziale  X II a u to r  sk o n cen tro w a ł się p raw ie  w yłączn ie  na dzie jach  po litycznych, 
w  szczególności — dzia ła lności rew o lu cy jn y ch  zg ru p o w ań  po litycznych  (b rak  je d ­
n ak  w yn ików  w yborów  w  1919 i 1930, a z la t 1922 i 1928 są ty lko  dane 
bezw zględne). P ow sta ło  cenne s tu d iu m  n a  ten  tem at, lecz sk rzyw iony  został 
o b raz  L ubelszczyzny  tych  la t. P ro b lem y  dem ograficzne  (np. w zro st liczby lu d ­
ności), gospodarczo-spo łeczne , o św iaty  i k u ltu ry  p rzedstaw iono  bard zo  sk ró tow o 
i sta tyczn ie .

W iele p rob lem ów  u ję to  w n ik liw ie  i po n o w ato rsk u . Oto n iek tó re  p rz y ­
k ład y : T. M encel p raw ie  w zorow o p rzep ro w ad z ił ana lizę  rozw o ju  dem ograficz­
nego (ty lko  tu  są dane  o ru ch u  n a tu ra ln y m , chociaż b ra k  w skaźników ). P rz e d ­
s ta w ił rów nocześn ie  w n ik liw ie  szerok i zestaw  p rob lem ów  w iążących  się z ro z ­
w o jem  ro ln ic tw a  i p rzem ysłu  n a  L ubelszczyźnie  m iędzy p ow stan iem  lis to p ad o ­
w ym  a styczn iow ym . A. K o p ru k o w n iak  w  sposób in te re su jący  i n o w ato rsk i 
u k aza ł w a lk ę  spo łeczeństw a z p o lity k ą  ru sy fik a c y jn ą  w ładz  zaborczych  i w ią ­
żący się z ty m  ściśle p ro b lem  rozw o ju  ta jn e j ośw iaty . A. Śladkow sk i p rz e p ro ­
w adz ił c iekaw e ro zw ażan ia  n a  tem a t lubelsk iego  i pu ław sk iego  środow iska  k u l­
tu ra ln eg o  w  la ta c h  1795— 1830. O pis s to sunków  i życia politycznego L ubelszczyzny 
w  całym  ok res ie  1795— 1944 stan o w i n iew ą tp liw ie  znaczne osiągn ięcie  w szystk ich  
p ięc iu  au to ró w .

S p rezen to w an y  przez au to ró w  m a te ria ł, a tak że  znajom ość całego, znacz­
nego już  do robku  h is to ry k ó w  L ubelszczyzny  pozw oliła im  n a  sfo rm u łow an ie  
w ie lu  u s ta leń , w n iosków  szczegółow ych i b a rd z ie j ogólnych. Z decydow ana w ię k ­
szość w n iosków  je s t całkow icie  uzasadn iona , lecz część z n ich  n ie s te ty  — co 
n a jm n ie j d y sk u sy jn a . W dużej m ierze  te  b łędne  w n iosk i są — w ed ług  m nie — 
zw iązane  z n iezb y t k ry ty czn y m  podejściem  do d anych  liczbow ych. W szyscy 
w łaśc iw ie  au to rzy  p rzy tacza ją  u rzędow e d an e  liczbow e bez żadnej k ry ty czn e j 
u w ag i, a  p rzecież  są w śród  n ich  dane  całkow icie  n iew iarygodne . N ie u w zg lęd ­
n io n o  m .in. uw ag  S. Szulca n a  te m a t w a rto śc i m a te ria łó w  sta ty sty czn y ch  d o ty ­
czących  s ta n u  ludności K ró les tw a  Polsk iego  czy W. G rabsk iego  i J . R u tk o w ­
skiego w  k w estii danych  dotyczących  s ta ty s ty k i ag ra rn e j.

A u to rzy  p o d a ją  np. obszar w edług  w spółczesnych  danych  u rzędow ych , k tó re  
rz a d k o  k iedy  są w  pełn i w iarygodne. D oprow adza to  do sprzeczności: np. 
w  ok res ie  1810—44 n a  s. 491, w oj. lube lsk ie  m a obszar 291 m i l2, na  s. 495 — 
304,7 m i l2 (jeszcze gorzej z w oj. podlaskim ). A p rzecież  znany  je s t fak ty czn y  
ob szar (pom iary  tr ia n g u la c y jn e  I. S trelb ick iego). S tąd  złe są także  obliczenia 
gęstości za lu d n ien ia . N a s. 493 p rz y ję to  w ielkość obszaru  w ed ług  danych  z 1819 r., ht
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a przecież  je s t to  w ielkość w y raźn ie  zan iżana , a w ięc gęstość z a lu d n ien ia  je s t 
n a  pew no  zaw yżona.

Jeszcze w iększa  ostrożność w in n a  być zachow ana w  s to su n k u  do liczby 
m ieszkańców . A u to r rozdz ia łu  X I w y k o rzy sta ł dane  n a jm n ie j pew ne  d la  tych  
zag ad n ień  — sp raw o zd an ia  g u b e rn a to ra , k tó re  po d a ją  ty lko  liczbę ludnośc i 
p ra w n e j (sta łe j), tj. bez uw zg lędn ien ia  ru ch ó w  m ig racy jnych , z am ia s t b a rd z ie j 
w iary g o d n y ch  danych  W arszaw sk iego  K o m ite tu  S ta tystycznego . Z b y t słabo  w y ­
zyskano  też m a te r ia ły  sp isu  pow szechnego z 1897 r. (stąd  np. b ra k  podzia łu  
lu d n o śc i w ed ług  narodow ośc i, je s t ty lko  — w edług  w yznań , b ra k  też s t ru k tu ry  
zaw odow ej ludności). W ynik iem  tego są w ad liw e  w nioski. W zrost lud n o śc i gub. 
lu b e lsk ie j w  la ta ch  1868— 1913 „w ynosił 994 062 osoby, a w ięc po n ad  150%” 
(s. 648). „Z asadniczym  e lem en tem  w zro stu  ludności g u b e rn i by ł p rz y ro s t n a tu ­
ra ln y , k tó ry  spow odow ał w z ro s t ludności o ponad  725 tysięcy  w  całym  o m a­
w ian y m  okresie  [...] P ozosta ły  odsetek  w zro stu  odnieść trz e b a  do im ig rac ji 
z innych  g u b ern i K ró les tw a  Polsk iego  oraz o sad n ik ó w  n iem ieck ich ” (s. 649) 
Co n a jm n ie j p rzesad ą  je s t s tw ierdzen ie , że w  w y n ik u  im ig rac ji ludność  g u b e rn i 
w  ciągu  tego o k resu  w zrosła  o 269 tys. osób. P o  p ierw sze, a u to r  zapom nia ł 
ch y b a  o em ig rac ji. Po  d rug ie , w ed ług  d anych  sp isu  z 1897 r. liczba  osób z a ­
m ieszkałych  w  gu b ern i, lecz poza n ią  u rodzonych , w ynosiła  w raz  z ludnośc ią  
w o jskow ą 107 tys. (w ynosiła  ona 39 351 osób), n a to m ia s t w śród  tych , k tó rzy  się 
u ro d z ili w  g ubern i, lecz m ieszkali poza je j g ran icam i było ponad  74 tys. osób 
(bez em ig rac ji zag ran iczne j). P rzew aga  im ig racy jn a  w ynosiła  w ięc 33 tys. osób, 
lecz b y ła  to  p rzew aga  fo rm a ln a  — tab . na s. 647 poda je  ty lk o  lu d n o ść  cyw ilną . 
P rzed e  w szystk im  b łęd n a  je s t liczba ludności w  1913 r. — ponad  1653 tys. 
m ieszkańców . P o ró w n u jąc  to z liczbą ludności w  1897 r. (w edług spisu) o trz y ­
m aliśm y  w zro st o 47%, tj . b lisko  2,5% średn io roczn ie , co je s t n iem ożliw e. D o­
da tk o w e  u tru d n ie n ie  w p ro w ad za  p rzy taczan ie  danych  z trzech  ró żn y ch  źródeł 
z W SK , sp isu  i sp raw o zd ań , bez słow a w y jaśn ien ia . S tąd  też  liczba  m ie szk ań ­
ców  L u b lin a  w  la ta c h  1865, 1897 i 1909 in n a  je s t n a  s. 650, in n a  n a  s. 653. 
N ie będę  p rzy tacza ł w ie lu  in n y ch  p rzyk ładów . C hcia łbym  je d n a k  zw rócić  uw agę 
n a  d an e  tab . 5 (s. 650), z k tó re j w yn ika , że ludność  pow . h ru b ieszo w sk ieg o  w y ­
no siła  w  1865 r. — 100 738, w  1897 r. — 155 971, w  1913 r. — 197 116, w ed ług  
danych  W SK  i sp isu  — odpow iednio  65 178, 100 024 i 141 064. P od o b n ie  je s t 
w  p rzy p ad k u  pow . tom aszow skiego. N ie je s tem  p rzec iw ny  k o rzy s tan iu  z n iezb y t 
pew nych  danych  liczbow ych, gdy nie  m a innych , lecz u w ażam , że na leży  je 
zaw sze o p a trzyć  k o m en ta rzem  kry tycznym . W nioski je d n a k  trzeb a  w yp ro w ad zać  
z d anych  sto sunkow o n a jp ew n ie jszych . Za tak ie  w  w y p ad k u  liczby  m ieszkańców  
uw ażam  za  S. S zu lcem  dane  z 1811, 1819, 1868 i 1897 r. P o zw a la ją  one ró w n o ­
cześn ie  n a  p o rów nan ia . W la tach  1819—68 ludność L ubelsk iego  (w ojew ództw a 
a  po tem  gubern i) w z ra s ta ła  p rzec ię tn ie  roczn ie  o 8,9%o, gdy n a  te re n a c h  n a  
północ od n iego, lecz n a  p o łudn ie  od B ugu o 9,9%o, a w  całym  K ró le s tw ie  o lO,6%o. 
W la ta c h  1868—97 tem p o  w zro stu  ludności gub. lub e lsk ie j w ynosiło  l8,5%o (po­
nad  2 -k ro tn ie  w ięcej), gub. s ied leck ie j — Î4,2%o, a  całego K ró le s tw a  l6,4%o1.

D ru g a  sp ra w a  to d an e  liczbow e dotyczące ro ln ic tw a . „P o ró w n u jąc  dane  za 
la ta  1819 i 1826 m ożna s tw ierdz ić , że obszar ro li u p raw n e j [...] w  w oj. lu b e lsk im  
zm nie jszy ł się o 2,4%. N a to m iast w  w oj. p o d lask im  n a s tą p ił w zro st aż o 37%o” 
(s. 494). I dalej „w raz  z d anym i uzyskanym i z poprzedn ich  p o ró w n ań  św iadczą  
one o s tag n ac ji, a n a w e t o u p ad k u  p ro d u k c ji ro lne j w  w oj. lu b e lsk im  oraz 
o w y raźn y m  postęp ie , ja k i zano tow ały  w oj. pod lask ie  i K ró les tw o  P o lsk ie” 

1 S. Szulc, W artość  m a ter ia łów  s ta ty s ty c zn y ch  d o tyczących  s ta nu  ludności  
b. K ró le s tw a  Polskiego,  W arszaw a 1920, s. 215— 7, por. tak że  s. 22—49, 53, 75—8, 
98 n., 196 n., 202 n. ht
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(s. 496). Czy n ap raw d ę  m ożna uw ierzyć, że w  ciągu 7 la t  a re a ł g ru n tó w  ornych  
na obszarze  w o jew ództw a zw iększy ł się aż o 37% — n a  pew no nie. T ak ie  dane 
św iadczą ty lko  ich m ałe j w iarygodności. Z resz tą  dalsze w yw ody a u to ra  n a  
stro n ach  n astęp n y ch  zap rzecza ją  zacy tow anym  w nioskom . S tw ie rd za  się, że 
w  w oj. lu b e lsk im  w  la ta c h  1810—27 w ysiew y  pszen icy  w zrosły  o 32%, a  z iem ­
n iaków  w ysadzono  ponad  2 -k ro tn ie  w ięcej, n a to m ia s t w  „w oj. pod lask im  [...] 
w ysiew y  zbóż [...] w ykaza ły  ten d en c ję  m a le ją c ą ” (s. 497). R zeczyw iście w edług 
danych  urzędow ych  w  w oj. lu b e lsk im  w ysiew y zbóż w  la ta ch  pow yższych 
w zrosły  aż o 38%, a w szelk ie  w ysiew y (w  k o rcach  z z iem niakam i) o 31,5% 
(znaczny spadek  zasiew ów  hreczk i), a w  w oj. pod lask im  odpow iednio  o 1% 
i 9 ,5 % 2. W edług tych  danych  m ożna m ów ić o s tag n ac ji w  w oj. pod lask im , 
a o ro zw o ju  w  w oj. lubelsk im , lecz o rz e te ln e  w n iosk i p rzy  ta k  sp rzecznych  
danych  n a p ra w d ę  trudno .

T rzeci p rob lem  to s t ru k tu ra  w łasnościow a z iem i po uw łaszczen iu . A u to r 
rozdz ia łu  X I tw ie rd z i, że n a  L ubelszczyźnie w łasność obszarn icza  zm nie jszy ła  
się w  la ta ch  1864— 1909 w  znaczn ie  m n ie jszym  sto p n iu  niż w  K ró les tw ie  P o l­
sk im  (s. 666). T w ierdzen ie  d y sk u sy jn e  — dane  o s tan ie  w łasnościow ym  w  1864 r. 
są bard zo  w ątp liw e . N a to m ias t dane  z la t 1894— 1909 n ie  w y k azu ją  tego. A rea ł 
ziem i obszarn icżej w  gub. lub e lsk ie j zm niejszy ł się w ów czas o 14,2%, w  K ró ­
les tw ie  o 14,9%, ch łopsk ie j zw iększy ł się w  K ró les tw ie  o 13,0%, a w  gub. 
lu b e lsk ie j o 16,9% (ty lko w  gub. k a lisk ie j w ię c e j)3. R ów nocześnie czy tam y „chłopi 
do 1912 r. w  g u b ern i lub e lsk ie j pow iększy li w  drodze  zam iany  se rw itu tó w  
sw ój s ta n  po siad an ia  o ok. 160 tys. m orgów  ziem i, a w ięc znaczn ie  w ięcej niż 
w  d ro d ze  k u p n a ” (s. 664). T w ierdzen ie  ca łkow ic ie  b łędne. P o d staw ę  do tego 
tw ie rd zen ia  s tan o w i tab . 21, gdzie w zro s t w łasności ch łopsk ie j do 1911 r. został 
ok reś lony  na  155 495 m órg. C ałkow ite  n iepo rozum ien ie  — u rzędow e dane  dość 
w ia ry g o d n e  s tw ie rd za ją , że do 1904 r. chłopi zakup ili 155 467 dziesięcin. A. K ierek  
obliczył, że w  la ta c h  1890— 1911 chłopi ty lko  za p o śred n ic tw em  B an k u  W łośc iań ­
sk iego  zak u p ili 91 542 ha, w  ty m  n a  la ta  1900— 11 p rzy p ad a  49 094 h a 4, (au to r — 
45 095 m orgi). A w ięc pom ylono m orgi z h ek ta ram i. G łów ną d rogą zw iększen ia  
a re a łu  ziem i ch łopsk ie j w  gub. lube lsk ie j by ł z a k u p  ziem i n iech łopsk ie j. Do 
1911 r. chłopi zak u p ili co n a jm n ie j 190 tys. ha (155 467 dziesięcin  do 1905 r. i co 
n a jm n ie j 23 tys. ha  później), gdy drogą zam iany  se rw itu tó w  uzy sk a li 89 tys. ha. 
(Nb. dane  za 1904 w  tab . 19 są  n iezgodne z dan y m i urzędow ym i, s tąd  też 
w z ro s t a rea łu  n ie  m oże odpow iadać  p ra w d z ie 5, w  tab . 24 dane  do tyczące jakoby  
1904 r. u jm u ją  s tan  z 1894 r.).

W tym że sam ym  rozdzia le  au to r s ta ra  się om ów ić także  ew olucję  w e w n ę trz ­
n e j s t ru k tu ry  g ospodarstw  chłopsk ich , lecz od ra z u  n a  w stęp ie  ro b i b łędne  
za łożenie: p rz y jm u je  podział n a  gospodarstw a  do 3 m órg  — k a rło w a te , od 3 do 
15 m órg  — śred n ie  i ponad  15 m órg  — bogate  (s. 660 nn,). S tąd  w yciągną ł 
b łęd n y  w niosek : po uw łaszczen iu  na jliczn ie jsze  by ły  gospodarstw a  w ie lkoch łop- 
sk ie , a w  1904 r. — średn io ro lne . P rz y jm u ją c  podzia ł pow szechnie  u żyw any  — 
k a rło w a te  do 2 ha, m ało ro lne  od 2 do 5 ha, ś red n io ro ln e  od 5 do 15 h a  i duże 

2 W. G rabsk i, Historia T o w a rzy s tw a  Rolniczego 1858—1861, W arszaw a 1904 
s. 310.

3 R. C hom ać, S tr u k tu r a  agrarna K ró les tw a  Polskiego na p rze łom ie  X I X  
i X X  w.,  W arszaw a 1970, s. 68.

4 T r u d y  W S K ,  t. X X I, cz. 2, tab . II ; K. G ron iow sk i, K w es t ia  agrarna w  K r ó ­
les tw ie  P o lsk im  1871—1914, W arszaw a 1966, s. 70; A. K ierek , R o zw ó j  ka p i ta l i zm u  
w  ro ln ic tw ie  reg ionu  lubelskiego w  latach 1864—1913, L u b lin  1964, s. 102.

5 A u to r podaje , że chłopi w  1904 r. p o siad a li 792 961 ha , gdy T ru d y  W S K  
po d a ją , że 780 650 dziesięcin, tj. ponad  850 tys. ha. ht
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po n ad  15 ha do jdziem y do in n y ch  w niosków . Po u w łaszczen iu  w  gub. lu b e l­
sk ie j zdecydow an ie na jliczn ie jsze  by ły  gospodarstw a  śred n io ro ln e , w  1877 było 
ich  aż b lisko  77% 6. W  1904 r . n a jliczn ie jsze  s ta ły  się gospodarstw a  m ało ro ln e , 
s tan o w iły  one 57% ogó lnej liczby. A u to r w  tab . 20 d a je  podział do 2 ha, od 
2 do 5, od 5 do 20 i ponad  20 ha, jed n ak  d ez in fo rm u je  ona  czy te ln ika . Po 
p ie rw sze , ty tu ł je s t m ylny , tab e la  zaw ie ra  d an e  dotyczące n ie  ty lko  g o sp o d a r­
s tw a  chłopskiego, lecz tak że  g o spodarstw a  m ieszkańców  osad (to o s ta tn ie  było 
b a rd zo  m ałe  — 65% m iało  m n ie j niż 4 m orgi). Po d rug ie , w sk aźn ik i zostały  
b łęd n ie  obliczone — n ie  uw zględniono  zm ian , k tó re  n a s tąp iły  w  w y n ik u  zakupów  
ziem i p rzez  chłopów . T ym  sam ym  zaw yżona zosta ła  liczba g o sp o d arstw  k a r ło ­
w a ty c h  i m ało ro lnych , a zan iżona — b o g a ty c h 7.

B udzą  zastrzeżen ia  także  n iek tó re  in n e  w niosk i. „N a jb a rd z ie j dynam iczny  
w z ro s t ludności g u b e rn i zaznaczył się od początku  la t  osiem dziesią tych , a w ięc 
po w y jśc iu  z k ry zy su  gospodarczego w  ro ln ic tw ie ” (s. 648). K ryzys a g ra rn y  
w  K ró les tw ie  P o lsk im  rozpoczął się w łaśn ie  od początku  la t  o siem dziesią tych  
X IX  w. „W p rzed d z ień  I w o jny  św ia to w e j [...] L ubelszczyzna pod  w zg lędem  
p rz e ro b u  b u rak ó w  cu k ro w y ch  i p ro d u k c ji cu k ru  za jm o w a ła  p ierw sze  m iejsce  
w  K ró le s tw ie” (s. 683). N iep raw d a , g u b e rn ia  lu b e lsk a  w  1913 r. d o s ta rcza ła  
około 22% cu k ru , a  gub. w arszaw sk a  40%.

„S ystem em  p an u jąc y m  w  całym  w. X IX  b y ła  trópo lów ka . S to sow any  
w  po łow ie ubiegłego s tu lec ia  w  gospodarce fo lw arczne j częściow y p łodozm ian  — 
w  p ostac i udoskona lone j — upow szechn ił się jed y n ie  w  p rzo d u jący ch  m a ją tk a c h  
o b szarn iczych  w  d ru g ie j połow ie X IX  w. N a to m ias t w  g o sp o d arstw ie  ch łopsk im  
d o m in o w ał tra d y c y jn y  system  u p ra w y ” (s. 733). T ym czasem  w  d ru g ie j po łow ie 
X IX  w. n a s tą p ił fak ty czn y  przełom  w  sys tem ie  u p raw y  ro li, z likw idow ano  
tra d y c y jn ą  tró jp o ló w k ę  ugorow ą. W  1863 r. w  gub. lub e lsk ie j (w ów czesnych  g ra ­
n icach ) ugory  stan o w iły  28,6% g ru n tó w  ornych , co oznaczało , że tró jp o ló w k ę  
s to so w an o  p rzypuszcza ln ie  n a  85,8% a re a łu  g ru n tó w  o rnych , a sy s tem y  bez- 
u g o row e na  14,2% (w  K ró les tw ie  18,4%). W 1887 r. ugo ry  w  gub. lu b e lsk ie j 
s tan o w iły  17,2%, tzn. sy s tem y  bezugorow e o b ję ły  48,5% a re a łu  (w  K ró les tw ie  
42%), p rzy  ty m  n a  z iem iach  ch łopsk ich  60,5% (w K ró les tw ie  50%). W 1901 r. 
w  gub. lub e lsk ie j g o sp o d ark a  bezugorow a o be jm ow ała  80,3% a re a łu  g ru n tó w  
o rn y ch , w  gub. sied leck ie j 47,8% (w 1887 — 24%), a w  K ró le s tw ie  62%. N a 
L ubelszczyźn ie  w ięc tem p o  lik w id ac ji ugorów  było  bardzo  s z y b k ie 8.

D zieje  L u b e ls zc zy z n y  n ie  są w ięc w olne  od b łędów , w  dużej m ierze  u ich  
p o d s ta w  leży słabo  ro z w in ię ta  w  całej h is to rio g ra fii po lsk ie j k ry ty k a  źródeł 
s ta ty s ty czn y ch . Je d n a k  ogólna ocena op raco w an ia  do tyczącego la t  1795— 1944 w y ­
p a d a  zdecydow an ie  pozy tyw n ie . W zbogaciło  ono w  sposób oczyw isty  n aszą  w iedzę 
o reg ion ie . A u to rzy  w szystk ich  rozdzia łów  n ie  zadow olili się w y k o rzy stan iem  
do tychczasow ej l i te r a tu ry  p rzedm io tu , szeroko w łączy li w łasn e  b ad an ia  k o rz y s ta ­
ją c  n ie  ty lko  ze źródeł d ru k o w an y ch , a le  i a rch iw a ln y ch . D zięki tem u  w y p e ł­
n iono  w ie le  luk . D zięki tem u  m ogliśm y o trzym ać  p ie rw szy  i n ap raw d ę  w a r ­
tośc iow y obraz  dzie jów  L ubelszczyzny.

6 „S ta tis ticzesk ij W riem ienniik”, se r ia  II I ,  t. 14, s. 118 n.
7 O tru d n o śc iac h  p rzy  k o n s tru o w an iu  danych  o s tru k tu rz e  g o sp o d arstw  

ch ło p sk ich  w ed ług  w ie lkości: W. G rabsk i, M ateria ły  w  spraw ie  w łościańskie j ,  
W arszaw a  1907, t. I, cz. 2, s. 4; J . Ł ukasiew icz , O s t ru k tu r ze  agrarnej K ró les tw a  
P olsk iego  po uw łaszczen iu ,  „B rzegi. H is t.” 62, 1971 s. 303—6.

8 J . Ł ukasiew icz, K r y z y s  agrarny na z iem iach  po lskich  w  koń cu  X I X  w., 
W arszaw a  1968, s. 89— 92, 152—4; I. K ostrow icka , Postęp  ag ro techn iczny  w  K ró ­
les tw ie  P o lsk im  przed  1864 r., „Zesz. N auk. S G P iS ” 1957, n r  5, s. 248 n. ht
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